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Co p. minister Zdziechowski 
, . 

mOWl 
o ostatnim znacznym spadku złotego? 

Jest JaknajIe.pszych myśli i zwala całą winę na sr -;kulanłów ł defetystów. 

OdŻBgnYWi Się od zarzutu. jakoby rząd zmierzal. do inllilGji. 
Warszawa. 9 kwietnia.. i dotychczasowe informacje ~a mar.t6t; k~ kończyły siQ ryęhtero ol'atlowaniem- sięey. Nfe~wodnie li jeraz o ograniC$c! 

W zwią,;ku ze zniiką złotego w cią- 'Wskazują, że także w tym miesiącu bę.,. - Tak skończy się i obecna. W ogra.. ny obieg piemeżDy i CZQjność orgą.no,\ 
~u ostatnich dui. minister skarbu pan c,l.zie on wybitnie dodatnim. Tutaj więc ndcronym obięgu pieniężnym i pr~eciw ... ministerstwa skarpu nad PrZeia:wam; 
Zdziechowski uddelil na.stępujcego wy... również nie można szukać przyc~yn stawianiu się wszelkim formom inflacil spekulacji rozbjje się próba. gry: ,zui'Żko 
wiadu Jednemu z pism warszawskich: chwilowej zniżki ~otegQ. mamy najskufecznejszą broń przeciwko wej, podobnie jak pop~ednio.. 

Na pytanie o przyczyny obecnej zni Wogóle przyczyny obecnej zniżki Dle grze spekulacyjnej l1a zniżkę. Broń ta ...- Mema zatem tadlQ'cIt podstaw dl 
tki złotego o.dpowiedzial: są natury gospodarczej. była jednym z głównych czynmków sta- poważniejszych obaw? 

- Zawsze to samo. Wrażliwość spo - Dotychc~owe próby gry na zntż bllizacJt waluty VI ciągu ostatnich tnie- _ NieuJa -loltegoJ:tt=IDle o(J.powie. 
leczeństwa wyzyskiwana pnez speku- l4W4W Uj Ma iiIle e - dDal p. mtn.ister. Chco Jednak zazna· 
1ację. Wiadomości i pogłoski o dalszych; czyć. te W' otresach takłbc. jakie prze. 

losach projektów rządowych, zwlą~a- T h b d t' dl żywamy społe=eóstwo ceebować win-
nych ze sprawą równowagI budżetowej rzec aD y o w napa o Da włeba odp0ra0ś6 Da akcJę speku. 
wytwarzają atmosferę niepewonści, któ hUKÓW, delełJ'st6w: d:ąt.:ącyda do wv 
ra przy przewrażliwieniu spoleczen- na wieśniaczkę, zdążającą na targ do Łodzi wołatda sztuczneI. 'drwIłoweJ paniki: 
stwa stanowq najlepszą podstawę dla -
akcji spekulantów. u, dok nało ra unku.; 

"-- Czy prawdziwe są pogłoski LódL 9 kwietnia. PQścig, broniąc do siebie przystępu 
() pokrywaniu niedoboru budżetowego W dniu dzisiejszym o godzinie 4-ej aracJem kamJenL 

. emisją bilonu, ~a~ ranem mial miejs~e pod Łodzią Widząc, te walka z bandytami jest 
. . ' ł ł smIaty napad bandycki. ni ó inł . h- t dals . 

.;o .Jakoby wywiera mekorzystny wp yw · Pięćdziesięcioletnia Katarzyna Micha- er ~ wo ca zamec iU zel po 
l1a kurs ztotego? lak, mieszkanka wsi Szadki powiatu ~oni i ruszył szybko do miasta.. 

_ Proszę temu stanowczO zaprze- Sieradzkiego jechała wozem naladowa- Po przybyciu do Łodzi, Michalaka-
"zYć. EmlsJ'a bilonu od 31 O'1"udnla 1925 nym nabiałem Szosą Konstantynowską wa zameldowała o napadzie w 6-ym ko 
• o' k d Ł d . T' b k kr misarjacie policji. 
do dnia dzisiejszego a więc już po po- na ryne .0 o ZL UZ o o wozu o Jeden' z posterunkowych odprowa-. . ' czyI woźmca. Nagle z mroków wyłoni-
kryCIU wszystkich wydatków na 1 kwie ty się sYlwetki trzech mężczyzn. dzU ją na stację pogotowia, którego le. 
tnia, powiększyła się o sumę niecalych Nim Michalakowa zdążyła zoriento- karz stwierdziwszy poważne zranienie 
j milionów. Jasną więc jest rzeczą. że wać się w sytuacji trzej mężczyźni po opatrunku zalecił wieśniaczce. by u-
suma ta nie może mieć najmniejszego ws~oczyli na wóz i poczęli .rabować dala się do szpitala. 

umIeszczone tam artykuły spozywcze. Michalakowa nie chciala się jednak-
wpływu na kurs wal.uty. Gdy wieśniaczka bron1ąc swej wlas że na to zgodzić i mimo iż była śrniertel 

- A bilans handlowy? ności sŁawiła opór napastnikom, nie osłabiona wskutek znacznego uply-
- Bilans handlowy kształtuje się jeden z nich uderzył Ja w głowę tępem wu krwi, postanowiła udać się na targ, 

w dalszym clagu aktywnie narzędz~em. by sprzedać pozostały z rabunku na-
. ~ Michalakowa z głuchym jękiem zwaliła biat. Po godzinie powróciła jednak z Zie 

. . się na wóz i nie przeszkadzała już wię· lonego Rynku i chwiejąc się na nogach 

Rockefeller 
cej opryszkom w rabunku. Trzej napast zwróciła się po raz drugi do lekarza po 
nicy naładowawszy toboly nabiałem l gotowia. 
rzucili. się do ucieczki. . Tym razem lekarz odwiózt ją do szpi 

Dolar wŁodzio 
W dniu dzisieJszym przed połudlliej', 

na rynku pieniężnym w Łodzi kurs do­
lara w obrotach wynosił 9,25 w płace 
niu i 9,35 VI zaofiarowaniu. Tendencja 
mocniejsza. Materja1u dość znacz .. 
ilość. 

I PRZflJOIEl.DA WARSZAWSKA 
LondJ1l 40.85 
Szwajcarja 162~ 
Nowy Jork 8.38 
ParyŻ 29.28 

U PRZEDG1Eł.DA \V ARSZA WSKA 
Dolar w obrotach ~ 9,h 

w m1ędzynabankowych 8.40., 
TendenCja nieco słaba. 

PRZEDOIEł.DA ODAŃSKA.,'"': 
Warszawa 58.50 
Zloty 57.50 
Dolar 5.18 

iąda uznania sowietów 
przez Stany liednoczone. 

\Vówczas woźnica wraz z ranną Mi I tala św. Józefa. Zawiadomione o napa-
chalakową pu~i1i się za uciekającymi dzle władze bezpieczeńst',l,·a wrożyly I !i!fiiIiiiiQ!!IflMWl6i!!!'!!_!!'!!iiW!!!!!!A!!!!!!!!!.!_!!'-!!!lV 
w pogon. Ban'lrvci udaremnili jednakże energiczne dochodzenie. 

Esplozja W fabryce Nowy Jork, 8 kwietnia. 
ł"rasa ameryka(lska donosi. iż styn· 

.tY miljarder Rockefeller wystosował do 
Izby handlowej list w którym domaga 
się wszczęcia przez izbę handlową kro­
ww u rządu celem uznania sowIetów. 

Rockefeller zaznacza iż Stany Zjed· 
lł.oczone nie mogą dać się wyprzedzić 
przez państwa europejskie, które opa­
uowują rynek rosyjski, 

W Panamie odkryto 
nowe pokłady złoła. 

Utworzyło sl~ konsort:iuIII an 
ghohlikie ce lem' ich elcsploatacU. 

Londyn, 8 kwietnia. 
Spaclal/la dutba telegraflczlla .. Ellpręs3U" 
"Dally News" donosi, iż w Panamie 

t dkryto llowe pokłady złota. 
Pokłady te zostały już zbadane przez 

angielskiego inżyniera Calderwood, któ~ 
ry stwierdził. że kaida tonna piasku zło­
tl1d.1jneRo zawiera 45 uncji złota. 

S tworzone już zostało konsorcjum 
.tngielskie dla eksploatacjj ,,, .. ymienio­
uyhc pokładów zlata. 

Do konsorcjum tego nalety slynny 
~yslowiec angielski sir Alfred Mond 

Niemcy żądają zwro'łu I{oionji~ 
Wysłali notę w te j sprawie do Ang ~ ii. 

'celulozy_ 
Częś'ć robotników zgiiłęłp 

LQuo:vn. 8 kwietnia. niemłecki'ego ministerstwa spraw zagra pod gruzami 
Spaejalna ałutba telęgraf!c Zlla .. E~prQS$U" 1 nicznych do .. roreign Office". , • 
•• Times" podaje dziś sensacyjną ~a~ . W noci~ . tej Niemcy \v~ka.zują, że . BerHn,1 kwietnia. 

domość o urzędowych krokach, podję... oplOja publIczna coraz Wtększy wy. W mieście saksońskim Heidetta~ 
tych przez rząd niemiecki celem uzy... wiera nacisk na rząd, aby domagał sl'ę I eksplodował wielki kocioł fabryki celu~ 
skania z powrotem swych kolonjl. zwrotu niemieckich pOsiadłości w lozy Hoescha. Wybuch był tak gwa,lto. 

Pismo to nawet podaje tekst noty Airyce. wny, że 7 robotników zostało zabitych ."'WG na miejscu, a 20 lżej lub ciężej rannych, 
~IMN~.IHItM.~IMM",~IHlB,~~A~ '2 robotników dotychczas wogóle nie Zllt? 
11) ~~w~'~ leziono, Istnieje obawa. że legli pod grn 

S • k k E' zami fabpyki. której część 1awalit& sll;) 
I.. zóstv" wiosenny" on urs ':, . xpressu" 
Kupon Ml18. 'z dn 9 kwietnia 1926 f. 

(} miHon6w beczek nalty 
Imię! nazwisko _" ~ " __ .. '." '''_'r_ .. _ _____ • _ _ '-'' '_''.''_·''· __ '._. ' ' _ _ . ___ .~_~ _ ___ _ ._. ___ I" W płomieniach. 

et,v Sto Louis, 8 kwie'tllia. 
Adres .-....... -._-.-_ .. __ ._ .. _._ ........ --.-.-._ .. -.. __ ._ .. -_ .. _ ............ __ .. _ .. _. __ ._.~ .. _._._ ... _ .. ---... _. __ .-___ ··r"_ · " __ · '_-·_ ~~ Pożar, kt6ry w ybuch! w składach na! 

Nillię ; ~L;-~U .,o:-=;ei;~:ta~nnl~ wvci~-~:-c;:'~J:lć. ~-~. -,in. 22~~-- ~:-d:~-2~-k::tci; $) towyo!l "Union ou Company". objął po-
!.1<)!eży .5 t ąkicb K\.lPOIl"'W. 1.8'I'h"'e:tycb -I' k ,)D~ 1 : e. wrz\ÓĆ do skrz)'Qki re.dak!lyjnci (ł czntko':vo 4 podzGct11l1o cysterny. dz.isi~ 

.,E,preS$'" : F' j otrk\)w~l(il 49 w podw6rzu). fl';~ rozszerzy! się i na cysterny pozostał( 
~ \V cysternach tych znajdowało się 6 m~ 

~f~11;~~~(':~(~ff\t:~:~~@1,f,7'\@\~$e :~(ji,-- jonów beczek naftv. Straty sa olbrzymie. 



Z wiejskiej kuźni naj 
ł{aplłol Rzymu. 

Dzlala nlBzwykłBj karl Bry ! 

dyktatora Włoch 

NU SDbl IBliD. 
dył zagorzałym socjalistą 

aż do wybuchu wojny ~ 
"t6ra dokonała zasadniczej prze­

miany w jego poglądach. 

Benito Mussolini, obecny dyktat-or 
Włoch na którego, jak doo.io.sły jut de­
?esze, dokooll4lo onegdaj zamachu re­
wolwerowego, szczycić się może rzeczy­
wiście ruezwykłą karjerą. Ma obecnie I 
1at 43. 

,.. ,l. 
fi X P R F <;; '-'= W t P C lOR NT. .--- -~. 

"Trick" reklamowy malarza amerykańskiego 

Jest synem wiejskiego kowala. Piec-' • 
wsze wykszŁa.łceme odebrał w szkole . - . - - .- d -I I 1.1 
.. "ewlen malarz amerykaliski, specJalista od lakierowania samochod6w urz~ z, oryglna n~ re~ 8m,. 

'lJCów. SalezJanów, poczem został na- dla swego przedsiębiorstwa. Oto na dachu domu, w kt6rym mieści się jego zakl,ad umieścił autc) 
uczycIelem ludowym. kt6re wieczorem Jeat rz ... i'cie oświetlone. Reklama ijest b. skuteczna. 

iW tyciu poUtyCZlIletll wczeŚa:ti~ wmął !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
udział. Za ł'ozbicie urny wyborczej w o-

~:?E=~":~: Carska ochrana i jej tajemnice. 
W Lozanni. był murarzem. Ciężko 

praoa:"'ał na ~hleb, k.z.tałcąc się je~o- Wykleycie głośnej afery szpiegowskiel w Warszawie. 
~ześme na Wllwersytecle, który w Clę!-

~~k:=;h&~=~~ał;.. Jaką rolę speł)1iała w ochranie 
~.::-ol, ..,toIIąm - "kuzynka" Fiedołowa ? 

CHID lOCJaHat,ClaJlDo 
ł~ Lupno rcdquJe samo ~ Podwójne poddaństwo Rozowa-Hermana l Jego skandallczna 
w kk likraJa.ym clucbu. .. władze uwał "wsypa". 
-.raki~ wydaUły ~o Ile ne~ teryłorfum Aby &apOznać czytelnika z pewneml gim czasIe uzyskać nie tylko sympatję 
~ko m,ebezpiecmefo C1Udmmemc:.., mato dlafl dostępnemi sprawami między swego prz,yjaalela, lecz ł jego głębokie 
.MII~~echa.ł do Jat1ltrł~* X~-=~u.. narodowej polityki ł oświetlić właściwie zaufanie, czego dowodem była propoz,y­
tw~e amneat a otw... IDU K·--"· pełea Dłeraz kurtuazji wzajemny stosu- cJa. uczyn~ona przezeń panience, 
~ego kraju. aek oścłennych państw, ślłtcych sobie aby ta za pośrednłctwem "kuzynka" 

rw r, 1912, ~ czuł. woJny o rrypoh ambasador6w, posłów i charge d'affa!- ftedotowa wYdost ta ZD utabu rozkaz 
..,- Da cule radlu aałplllltuptyCZll_ ru. przytoczyć warto nr. 74 dla warszawskłego okręgu woJen-

.,. pewien Incydent z osobłsteJ praktyki p. nego. 
D.zIała1nokł, ."" tW"da .~ na ba, 6 lawarzlna. stojącego w tym czasie na Ponieważ przez zbleg okoliczności 
.u.eałęc'J, lWłęzleal.a. caele ocbnmy w Warszawle. / rozkaz ten, dotyczący dyslokacji woj-
~ r, '91. M-.oHai _edla li, 'W M. "OplsuJo OD 'VI !dm ska, był w tym czasie lut całkowicie 

4łolanł •. 'J..t ten.J redaktorem lOGiatł- wykrycie pewnet afery szplecowskłeJ zmieniony, Rozow otrzymał to, czego 
.tycmego ddeonika .;Aftntł", cłucho- w ogólnym Kpionatu. prowadzonym w chctal. Od tej chwil! począł uważać Ma­
~ tprawe, _burxeó 'W czerwcu 1914 Warszawie na rzecz niemcÓw. ' kową za swą wspólnlczkę {'odkrywszy 
lOk1It DalIWUlycb Do ujawnienia Jej przystutyl się pi- karty, tł\dał od niej coraz innych doku-

"kr:waWJlll łyfodDłem" Włoch. arz utabowy ł'tedotow, który w led- mentów , danych, które mu ta dostar-
&miały IW decrsłach. wtecZIDT rewo- nym Z lłtsl.aduJłtcych ze sztabem szyncz- czała, 

luo~ II ~~ ~ ~łasza re- k6w pozna.ł się przypadkowo z D:leJakim otrzymując od ochrany nłektóre bez 
bHk w ~Ji R w ktAa:eJ li Rozowym. stałym bywalcem tej knajpki. maczenla paplery. 
~ , . - .' ~ - -2.;. . ~ do której wog6le chętnie ueuucAll nłt Pewnego razu Rozaw oznajmił Ma-

.oj.... CIokODała - '" II łaDkclonarjuuo sztabowi. kowej o przyjetdz1e dwuch ~wych przy 
. .uadu~ .~ Omomy l podejrzliwy Płedotow Jacl61 z Sosnowca L zaproSIł ją w ich 

_łl.UlilAill'ó:ef'lll pnemluy " zwr6ctl odrazu uwagę na to, że Rozaw imieniu na kolację. Makowa zgodziła się 
lir ~lądach Mussoliniego. musi mieć Jakle~ jemu tylko . w!adome d odosobniwszy się podcza~ pijatyki 

Zrywa z aocja,ustemi i .taje 11& czele cele ł te przyjatfl Jego do sztabowCÓw, z jednym z ntch, który był łut zupełrue 
~łamu a.połeczeMtwa, ~cego kt6reł dow~ składał nlejednokrotDIe. pijany, 
~llPłeole Włoch do 'WOJey 'wiato- łandułltc bu piwo I wMk~ wykradła mu z kłeszeni takalA zapisaną 
we~ MutISOlini lam nłł łest tak bezinteresowna. Jakby słę to ' pismem kluczowym. kartkę. 

raza lUl łroa.t lako ochGtolk. na. rule wyó:awać moglo. OkaZało s.ł~,' te zaWierała ona sze-
LWkrotce mostaje mianowany oBc::erem. Płedotow zameldował o tych supo- reg pytań o charakterze 'Yoj~kowym, 
Ciętko ranny w br.zuch, po wyleczeniu, zycjach swej bezpośredniej władzy, ta na które winna była odpowied2'lleć pew­
;a.ko inwalida nie zdolny do dułby Won- zaś skomunikowała się w tym , względzie na grupa szpiegów. 
towe~ 'W'ł'8Ca Da tyły. natychmiast z tandarmerJa.. Byty to wyjaśnłen!a, których tądał 

Po wofnie .MusaoHni orgaIrlzuje by- Od tel chwD Rozow otrzymał w pre- niemi~ckl sztab. generalny. 
łych ue·zestnik6w w'Ojny, tworząc pod- zencle nieodłącznego odeń "filera", zaś RÓwnocześme z po;vyższem 
.waliny organizacji faszystowskiej. Piedotow dostąpił zaszczytlt i osobiście wzięto pod obserwaCJę ojca ł siostrę 

Dnia 20 paM2liemika 1922 r. Musso- przez p. Zawarznna został obdarzony. Rozow~, . 
ł!_' 1 f tó d k . światłem vade mecum dals"'ego swego za111leszkałych przy ulIcy Szopena 12 l 
aru Da oze e aszys w o onYWUJe I' Id l t d l ś . 

stosunku do Rozowa. me owanyc 1 am po ,v a cnvem swo-
słynnego marszu na Rzym . . l . H 

Co do siostry Razowa - Hermana tG 
skonstatowano jej wyjazdy do Peters· 
burga l w związku z tern zdemaskowa­
no kilka osób, grupujących się około je­
dnego z dymIsjonowanych wojskowy~ 
który służył wówczas w oddziale mo· 
blllzacylnym na kolei •.• 

Cala ta praca trwała dosyć długo, l, 
jak pisze Zawarzin, obawIał się on, że 
niektÓrzy z oficerów bezwzględnie lo­
Jalnych mogą bezwiednie lub przez nie­
oględność przysłużyć się Hermanowi 
dla Jego celu, a także, że ~byt przewle­
kła obserwacja może być w końcu zde­
maskowana postanowił więc zakończyĆ 
całą tą sprawę i dokonać rówąoczes~ 

nych rewizji w Warszawie, Petersbur­
gu l Sosnowcu. 

Przeprowadzono więc drobiazgowa 
rewizję w mieszkaniu przy ul. Szopena, 
! rzeczywiście znaleziono niezmiernie 
ważne dokumenty 
ukryte pod blatem marmurowej urny· 

walni. 
Okazało się wówczas, że Hermm.. 

korzystał z podwójnego poddaństwa -
niemieckiego I rosyjskiego 

Jak wykazał rezultat zakończonego 
śledztwa zdołał on się dowiedzieć o na­
znaczeniu kawalerji, o rozmieszczeniv 
wszystkich 46 oddziałów wojskowych 
w "Priwiślańskim kraju", posiadał adrr 
syoficerów 
i wszystko przekazał. w swoim czasi\ 

Berlinowi 
Wyjaśniło się również, 

przyborów fotograficznych, 
rzekomo pracował Herman, 

że skta~ 
w którym 

--

był miejscem zgłoszeń dla pfZyjezd. • Na skutek tych wskazań fieclotow Jem naZWLS nem erman. 
lbąd premjera Facty kapituluje. Król bardziej jeszcze zacieśnitłaczącą 0-0 Delegowany dla Hermana "filer" l1ych szpiegów niemieckich, 
zmus7lOny ;est mianować na jego miejs-ce Z Rozowym przyjaźń i na często POl;;- s.twierdzil wnet, że utrzymuje on liczne przyczem w paczkach z papierami fo~o,­
MussoUniego. Wkrótce parlament odda- wi'aną przez niego prośbę zaproszenia stosunkl z oficerami, których również graficznemi przesyłano z Berlina m.-
'e mu drktaturę. go kiedykolwiek do swego mieszkania, rozpoczęto szpiclować. 'Wyjaśniono na- strukcje dla operującego tu szpionażu 

W marcu T. 1923 Mussolini otrzymuje wpwwadził go do swej "kuzynki;; Ma- stęp nie, że wojskowi, odwiedzani przez Przy badaniu Rozowa - Hermana o· 
~ajwyższe odznaczenie włoskie: or~er kowej, Hermana, byli wszyscy ewangelikami i l{azato się, że skończył on 
).nnunciala i tytuł "kuzyna królewskle- która, jak łatwo się domyśleć, słu~yła że. odWiedziny swoje pozorował on pre- kurs przeszkolenia technicznego w zdo. 
lo"· w ochranie. tekstem zbierania składek na szkołę e- bywaniu tajemnic wojskowych, prowa~ 

Do dzisiejszego dnia Benito Mussoli- Młoda i wesoła dziewica podbi~a od- wangelicką, której był s~rbnikiem. dzony przy niemieckim sztabie jenerał. 
ni jest razu, pozornie przynajml1liej, serce Ro- Rozumie się, że podczas owych wi- Ilym. ' 

faktycznym dyktatorem Włoch, zowa, i wkrótce zostal on jej częstym zyt kierował rozmowę na najbardziej in Zakończeniem całej tej afery byZ ll. 

Do OS'oby królews'kiej odnosi się z nie- gościem. teresujące go tematy i w ten sposób do- stry wyrok sądowy . dla wszystktch ~ 
z~b.m taktem i lołalttlościa. Sprytna Makowa zdołała w niedlu- cierał do potrzebnych mu wiadomości. ~~esto.ikfl~ _ _.... .. 
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Pani Hend/o/ 10ż to skandal! 
-:0:-

"Express" ciągle • pIsze 
o tak zw. "brylanciarzach 44 , 

a Dani dała się wziąć na taki głupi "kawał". 
Łódź, 9 kwietnia. 

\Jn: Jeżeli jesteś n!ezadowolona, 
możesz iść z, powrotem do twej matki.. 

Przewodnik: Tam oto spada naj­
większy wodospad... Jeżeli panie zech 
cą na chwilę przerwać rozmowę, usły­
szymy donośne huki spadającej wody .• 

Przed tygodniem donosiliśmy o po­
chwyceniu na gorącym uczynku dwóch 
oszustów "brylantowych". Nie zraziło 
to bynajmniej innych specjalistów w tej 
dziedzinie, którzy w dalszym ciągu gra 
sują na bruku łódzkm. "Brylanciarze" 
obdarzeni wielką znajomością fachową 
wyszukują naiwne ofiary, rekrutujące 

się przeważnie z niewiast, które ulegają 
ich przekonywującej argumentacji I pa 
dają ofiarą oszukańczych zapędów. Ona: Poco L. Moja matka tutaj 

drzyjdzie !... Oto znów do zamieszkałej na Placu - ;c, - , .AM. APł-ZZ fi H 

Ręka z tamtego świa 8, 
która pojawiła się nad 'óikiem zmarłego wieśniaka i czyniła cuda 

aależy, iak się okazało, do 11"letniej córki ~iBboszczyka. 
Sprytna wdowa postanowiła zrobić na naiwności ludzkiej 

niezgorszy interes. 
Lódt, 9 kwletnia. wypadku zelektryzowała całą okolice I o Jakieś "mistyczno - spirytystyczne" 

Przed kilku dnial11d podal • .Express" do Ochodnika odbywały się formalne zjawisko. 
censacyjną wiadomość o wypadku, ja- pielghymld ciekawych tak. że wysla- W związku z powytszem wybrano 
l(i zdarzył się we wsi Ochotnik w po- no tam policję dla utrzymania po- specjalną komiSję, kt6reJ skrupulatne 
wiecie radomskim, i który przez szereg rządku. prace uwieńczone zostały nlezwyklym 
ini był przedmiotem niezwykłego po- Tajemnicza ręka nabIerala coraz rezultatem. 
ruszenia w calej okolicy. większego rozgłosu a pani Mllczarko- Okazało si!ę bowiem. łt tajemnIca 

We wsi tej zmarł niedawno gospo- wa obdarzona ~myslem praktycznym, rękJi zmarłego była zwykłym bluffem. 
darz Wawrzyniec Mi'lczarek. Po upty postanowiła wykorzystać niezwykłe zja MilczarkO\va, mając na celu ładny za 
wie kilku dni po śmierci nad zasfanem wisko dla celów zarobkowych. robek, kttórby pomógł Jej w opresJi 
p:erzynami łóżkiem nieboszczyka finansowej, umieściła w 16tku, w kt6-
'lojawUa się naga do ło~cia ręka i po- Pobierała więc od Hcznie odwiedza- rym zmarł jej mą.t swą szesnastoletniłl 

częła stukać w ścianę. jących jej mieszkanie córeczkę, 
Ob doś~ sowite opłaty za ogla.danIe cudu. ecna w mieszkaniu żona nIebosz która posłusznie spełniając JeJ rozkazy, 

ezyka l córka z przerażeniem patrzyły Tajemnica rodziny Ml1czark6w zaIn ręką swą dawała tajemnicze maJd. 

Wolności 10 Hendl1 Ringort podeszli n1 
ulicy Piotrkowskiej jacyś nieznajomi ()o. 

sobnicy, którzy zaproponowali jej kttp­
no brylantowych kolczyków. 

Pani Ringort zgodzIla się ohętnie n& 
tę propozycję. gdy t sprzedawcy za pi, 
knie wyglądające kolczyki postawiLI 
dość nIską cenę. 

W bramie domu przy ulicy Piotrko­
wskiej 18 tranzakcja doszła do skutku. 
Po wręczeniu sprzedawcom 600 złotych 
oddalili się oni śpiesznIe. Pani Ringort 
udała się z nabytkiem do domu, gdzi9 
ku swemu przera1enhi skonstatowała. 
iż brylanty s~ zwykłem! szkiełkami. 

Nowa ofiara .. brylancłarzy"" zame~ 
dowala o powytszem ouustwle w ~ 
HcJl. która wszczęła enerrtC%oe docho­
dzenie. 
2 EMW4p e ... + 'W!e_" 

Małka zeznaje 
o usiłowaniu zgwałcenIA 

jej córkL 
l.6tU. ,~ 

W dnia wczOraJuym do lokalu JI-C\ 
komlsarjatu poliCji zglosUa 110 Jaka# 
starsza nJewiasta.,. ktÓra dotyta pana,.. 
ue zameldowanie: Nuywam lSę Stil 
wsława Mazurkowa. mieuklUll PRY ... 
Ucy BrzeskJej 6. Do wnzkanla mGft 
przychodzIl oslemnutol..... Roma 
ChoJnacJd. lctór7 młeu.b na Wodn7ur 
RYnku 10. Chojnaek1 fO.III2,IW'LaJ ~ 
I m. plętnuto1etnł4 cór~ Mar~ 
W dniu wczoraJuym tIIIlowal '" ....... 
clć. 

W związku s powytszem zameldo­
waniem II komlsarjat policji '91 porozu .. 
mlewu z urzędem śledczym rozpoczął 
energiczne dochodzenie. kt~ 1l1echyQ-. 
nie wyjaśni ~ e. spraw,-

~rzez chwile na niesamowtitą rękę, po- trygowała nie tylko wszystkIch mIesz- Całą te a1er~ uJavlllUa Jednakte ko- O d.. 
,=zem z głośnym krzykiem wybiegły na kańców okolicznych, lecz również po:- mIsja pOlIcyjna, która z powagtl, zabra", ranat pO ZIemI, 
drogę i zaalarmowały całą wIeŚ. licję, która traktując rzec całą poważ- szy się do zbadanIa tajemniczego ł6tka został znaleziony w ogród-

Ludzie w jednej chwili zapełnili nie po doświadczeniu z przodownikiem znalazła w nim. .• szesnastoletnIą dziew-
tzdebkę. postanowiła zbadać gruntownie miesz- czynkę. ku przy W ół.czańskiej 175. 

Tajemmcza ręka stukała dalej w kanie I stwierdzić, czy rzeczywiście I Sprytną oszustke POdunl~to (fo oa t6d1 9 kw1etDla. 
&cIanę i wszyscy Qbecni z przerażeniem chodzi tu powledzlalno~cł. Przy uI1cy WólcaflskleJ 17S znaJdD.. 
patrzyli na to Zjawisko. = U .wwW ... Sf&&/CliCAUQiiiiiW . Ai- je &Ię wewykończony ~o c10na mJ .. 

Wieść szybko doszła do polIcji, kt6- .~~ do pJ.ek.an& .otto.' 

. =Z:;:~:~~:~df!~~ty~~: Pnno~a 18~1['8nei ~afJ nI BielaoHlb. ::!.~.!!~~~ 
Tajemnicza ręka nIe przestawała pu poludnJem Jeden & robotnłków Po LaD ... 

t: Dwaj łotrzvkowie, udając wywiadowców policji, boła rozkopywal w ocr6dku tym &1e. ać. m1~ Nagle natrafU 'opatą ua jaJdJ twar. 
Jeden z przodowników wpadł wów- zażądali od rozmarzonych kochanków haraczu. dy przedmIot l AcSOkawtbny tom. post( 

ezas na pomysł I podał tajemniczej ręce nowil zbadać, co stanęło mil Da przeu.. 
~a.,.er I ołówek. Warszawa. 8 kwietnia. te nie mógł jej odnaleM. W czasie tych kodzIe. . 
Ręka chwyciła ołówek i skreśliła bie Budząca się do życia wiosna pocią- poszuki~vap ~potkat gajowego. Jakie! &'O Jednak orarnolo zdztw1e: 

ga wrażliwszych ludzi na wycieczki i . ObaJ udah si~ na da!s.ze poszuklwa- ni d k at 1 mi Ł 
dym pismem (pomimo tego, iż niebosz spacery zamiejskie. ma i w rezultacle znalezh panno M. w e. g y wy op s z e rrana 
;zyk był niepiśmienny) następujące Nie oparli się tej pokUSie p. Aleksan- krzakach. O swem odkrycłu zawtadom1l na.. 
,łowa: der Bucholc ' (Miła 45( i narzeczona jego Leżała nawpót zemdlona, W porwa- tychm1ast 10 kom1aarlat pollnt ktÓt1 

..... Nie lękaJcłe słę! Jestem pokutu panna Marja K nej suknI. z oznakamI sidc6w ł zadra- przed domem przy ulicy W lcu.ósklej 
"_. "" Wawrzyńcem Miłczarklem! U- ObOje udall"~ie do lasku Bielańsktc- pań. 175. u.s~~ J)OIterunok polJ.cr~ o~ 
1"4"'8.... go Zawiadomiona poUcja w~ ob- zawtadoulII o powyta~em wll WYr 
JpokuJcle moją tonę I córkę, niech sIę . RozkochaneJ parze czas upływał lawę ł wkrótce uJeto w krutkaeb vry- skowo. Stwiordzono ił JIlIlodoay 11''' 
nie lękałą! Prosłłem Pana Jezusa, Idę przemiłe. Zapomnieli wprost o rzeczy- wladowce, który eskortował pana B. nat Jest pochodzeoJa ł.raneualdego. Za· 
lto mil na klęczkach, aby pozwolił mi wist ości gdy na"le w gąszczu leśnym Aresztowany nazwał się AJzyklem rządzono w ,prawie 'łeJ ener~ezne do. 
"okazać ludziom rękę która grze~zył" ukazali ~ię dwaj bosobnicy, przedstawla- Wurcelem (Wołyńska 20). Nazwiska chodzenie, które nlew_tpł1wle ustall ta.-
l' • ~ ... k ł d l d . drugiego łotrzyka nie ujawnił. jemnlcze dzieje przypadkiem wykryto-
~odajcłe mi kropidło wodę święc~na łąc się za~ oczonym m o ~m u ZlOm, Ode stano go do komendy pollcjl nn.. 0'0 pocisku. ' • ' .• Jako WYWIadowcy urzędu sledczego. . 1. y""-- & 

obraz P. Jezusa l N. M. Panny. I _ Musimy państwo odprowadzić do wIatowej. ~ 
fu~~naw~~pn~i~n~~m~~~~m ~~~oowm~~~!A~~~~~~i!-~~~A~M!,~5~~!i!.~~~~~~~~~~~~~~~ 

,.~chmiast obrazy, które po śmierci mę- się - oświadczyli. I 
ta zdjęla z łóżka. Ręl\a chwyciła je Ruszono w. drogę do ko~isarjatu. 
, . .. .. Panna szla z Jednym z osobmków, w 'l 
Aolejn~ t zaWIeSIła 11a. śCIa~Ie, poczem oddalcniu kilku kroków postępował za 
tlochyltła podane krOPIdło l umoczyw- nią narzeczony eskortowany przez dru 
szy je w wodzie ŚWięconej, gicgo draba. W pewnym momencie pan 

pokropiła zebrany tłum. na prz!rnaglona prze~ ,.'wywiadowcę" 
Córce nieboszczyka która zNiżyła przyspIeszyła kroku l zmknęla w zaroś 

~ię do lóżka, ręka zroblta znak krzyża lac~Vówczn.s drugi "wy\viadowca" 
hv. na czole i pogładziła po L\\'arzy. wdał się w pertraktacje z panem B. i 0-

Jeden z obecnych, który schwycił rekę, statecznie za cenę 50 złotych zgodził się 
'Jpowiada, że byto to uwolnić zarówno jego, jak i narzeczoną, 

coś zupełnie bezcidesnego . OtrzYJ?1aw~zy żądam!, sumę. drab 
. . d kl' zl1lJ';llął SPleszme. 

mIękkIego i trudncgo o o "rcś enla. Pan D. udał siG w kierunku, w któ-
'~ Wiadomość o tym niesamowitym rym stracił z oczu narzeczoną; iednak-

I(to strzelił przez zamknięte okno 
do 17-letniego czeladnika stolarskiego? 

Łódź, 9 kwietnia. ZaalarmowanI wystrzałem mies!oo 
\V dniu wc~orajszym w domu przy kańcy zajęll się natychmiast rannym, 

ulicy Brzezińskiej 67 zdarzył się nie- Stwierdzono. iż 
zwykle tajeIl!niczy WyPadek ... qdy sie tajemniczy napad 'dokonany został z uił 
demnastoletm czeladmk stolarskI Anto- cy przez okno. 
ni Woźnicki zamieszkały w tej kamieni .. , . 
cy na parterze zajęty byt pracą, O taJ~~mcz~ wypa~ku zawlad~tnl~ 

nagle rozległ się od!,!łos strzału oraz ~o polJcJę, ktor~ 'Ydrozyta energlcznt. 
brzęk tłuczonej szyby. . sledztw? naraZie Jednak bez konkretne-

Kula trafiła Woźnickiego w gtowQ, któ go, ~ymku. Zawezwane pogoto~ie u.­
ry 'lale\1,'ają się krwią upadł na podłQ- dZlelIło rannemu pomocy na mieJSCu. 
gę. 
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... A przez miasto, kipiące narodem-jedzie śmierć, jedzie śmierć samochodem ..• 

oz ryki! e rum ki blDzynow 
~agrażają bezpieczeństwu przecho~niów, którzy, naturalnie również 

nie są bez winy. 

Wszystkich SI fera czeka więzienie, grzechu nió,,-szpłtal i cmentan. 
o ile ob'ecny stan ruchu ulicznego nie ulegnie gruntownej sanacji. 

Łódź, 9 kwietnia. 
;oN ostatnich czasach coraz cźęstsZ;ym 

tjaw'lskiem na bruku łódzkim są wypad­
ki samochodowe. 

Szcze~óln[e w ubiegłym okresie śwdą 
tecznem wydarzyło się szereg katastrof 
)rzy których przechodnie doznali mtliej 
lub więcej powartnych obrażeń cieles­
nych. 

Pokłosie wypadkÓW tych nasuwa 
Mm refleksje o braku un1liejętnoścJ przy 
"tosowania Silę naszego grOdu do żyoia 
Wielkiego miasta. 

Ostatnie wypadki są właściwde jedną 
wskazówka, wd-ęcej, Jak nie należy się 
tachowywać Da ulicach Łodzi ł jak -
jeźdzIć nie należy. Publiczność zazwy­
;zaj wini szoferów, oi zaś ostatni - pu­
I.>liiczność, a właścfwie winne są oblIe 
itrony. 

Przyjrzyjtny 5dę tylko przepisom o 
tuchu kołowym' pIeszym na ulicach na­
szego grodu: Szybkość samQchodów naj 
wyżej mote doJść ' do 20 lcl!1ometrów, 
przyczem na zakrętach d przy przysian­
"ach tramwajowych auto pomnno zwal 
ulać biegu do szybkości kroku idącego 
~złowleka. 

A jak sIę dzieje w istocie? 
Szoferzy (głównie taksówek), nie ba­

cząc na przepisy, al1Ji na zakręty pędzą 
na złamanie karku, byle licznik jaknaj­
większą wykazał Jlość przejechanych w 
ciągu dnia kilometrów. 

Szoferzy zwalniają biegu tylko w nie 
których miejscach, a mianowicie -obok 
posterunkowych poUcyjoych. 

Podczas świąt częstokroć powoduje 
wlrpadkJ samochodowe... alkohol.­
"Wstawiony" pasażer taksówki, żąda od 
szofera szybkii'ej jazdy "z temperamen­
tem", ten zaś, wypełniając polecenie roz 
pędza maszynę i ostatecznie rozbija ją, 

siebie i pasażerów o slup lub latarnię. 
Nasza publiczność jednakże fljie jest 

mniej winna od kJierowców. 
Przepisy o ruchu ulicznym poszły ja­

koś w las i cl, których uczono na ulicy 
Piotrkowskiej, jak winni chodzić, okazali 
się uczniami obdar~onymi słahą pamię­
cią! 

Dziś brak już porządkUj który z tru­
dem zostal wywalczony! Gdzlież się po­
działy przepIsy, zm!erzające do upo­
rządkowania ruchu Iwłowego l pieszego 
na ulicach Łodzi? 

Po co bylo uczyć posterunkowych, wIelkich miastach i stolicach europel· 
jak wJnni kierować ruchem pieszym, skicb na ulicach pryltcypalnych tram .. 
skoro na mc się to nie przydaje? wajów nie puszczono, a mianowicie 

Chcąc jednak ująć głębiej zagadnie- głównie ze względów estetycznych. 

nie ruchu ulicznego naszego grodu Tramwaj w wielkich ł ruchliwych 
stwierdzić musimy, iż winę za wypadki kulturalnych środowiskach wypierany 
samochodowe nie ponoszą jedynie szo- jest przez autobus j który daje lepsze 
ferzy oraz publiczność. szanse wymijania i usuwani'a się z drogL 

Ruch automobilowy przyszedł na Na dnowacje te miasto ł1asze, któn, 
Łódź nagle i niespodzianie w chwili!; gdy "szczyci" silę tak wielką "sprawnością" 
pewni przedsiębiorcy uznali, że dorożki przy budowie kanalizaCji, niechybni~ 
samochodowe mogą być zyslwwnym długo, bardzo długo beznadziejnie będzio 
interesem. Zaroilo svę więc na ulicach oczekiwać. 

nadlódczanego grodu od taksÓwek i MUSłimy więc liczyĆ się jedynie z kot 
przyszła na nasze miasto fala wypad- kretnem1, obecnemi warunkami, w kt6-
ków. rych naszym zdaniem najważniejszą rZ6 

Rzecz żupe!nie zrozumiała, ijż Łódź czą jest zrozumienie rzeczy, jak przez 
nie była przygotowana do tego ruchu szoferów, tak i przez publiczność. 
ani pod względem urządzenia dróg ani Szofer wanien pamiętać, że ulice mi~ 
pod względem zorganizoWania służby sta to nae są szosy, a publiczność niech 
bezpieczeństwa. wie () tem, że na spacer i pogawędki Ist-

Główne zaś niebezpueczeństwo ru- nieje dla njej chodnik, a nte jezdnia pi'zez 
chu pieszego i kołowego tkwi w fakcie którą należy przechodzić szybko a u­
niewlaściwego współdziałania ruchu ważnie. 

tramwajowego i automobilowego na Trudno! Jeżeli chcemy mieć w Łodti 
gtównych ulicach miasta. całe ręce i nogi - powlinniśinY trochę 

Wiadomą wszak jest rzeczą, ii w nad sobą popracować. Dol. 

Człowiek od małpy ~ a m i ~ t n i t i g ł o i n E g o a w a n t u r n i t a. 
c , motl małpa od Chciał wskrzesić monarchję w Niemczech j w Rosji. 

"Pozwolisz, drogi przy 
iacieiu, ,że sprowadzę 

tu moią rodzine .•• " 
clIowi kał Głośny Trebisch - Lincoln, którego lo drukowanie banknotów rosYJskich, 
-łł- syn zastal niedawno stracony w Londy- któreby przyszły rząd monarchiczny po W tych dniach opowiadalIord Dewal 

O ł ·.. nie, ogłasza obecnie w budapeszteń- dojściu do władzy spłacił. 
to czem S ę ZajmUją skiej gazecie .. Magyar Orsag" swoje Trebisch udal się także do Budapesz ~ronu prtyjd.clól w Londynie zabawne 

Amerykanie od czasu, pamiętniki, opisując w niCh przedewszy tu, ale wkrótce byt stamtąd odwalany zdarzenie.; 
stkiem rolę, jaką odegral w słynnym przez męża zaufania generała Ludendot W roku ubie~1:vm przybył dó Landy-

kJedy pić przestali. ,.puczu·· Kappa w roku 1920. fa, pułkownika Bauera, który ukrywał nu, po raz pierwszy w życiu, przyjacdei 
Otóż w sierpniu 1919 roku udał się go w swem mieszkaniu, gdy rząd nie- jegl

), zamożny obywatel ziemski ze 
on do tIolandji, gdżie wszedł W stosunki miecki wydal przeciw niemu rozkaz a- Szkocji. ~meryka posiada w szeregach uczo­

nych swoich rÓwnie zaoiekłych prze­
ctwmków, jak 1 Z\l{olentrlkÓw teorjl Dar­
"lna o pochodzenh.t człowieka od mal­
~y. 

Spór między obu obozami toczy si~ 
9i1dawna sYcie amerykaflskl,rn ro~ma­
them. 

t oto obecnIe VI obozie darWinistÓw 
tapanowala rado~ć. Spowodowała ją o­
pinja dwu uczonych bjologów z .instytu­
tu Rockefellera: profesorów Landstei­
nera t MUlera, ktÓrzy na podstawie ana­
litycznych doświadczeń z krwia, czło­
wieka 1 małpy doszli do wmosku, te 
.stotnde m1~zy terni dwoma tworamt na 
tury Istnieje bardzo bIlsld' związek. 

Uczeni cd. ustalii.!., it krew jednego 
~wderz~ciał zastrzyknIęta do tył zwie­
rzęcia zupełnie Innego iatunku, wywo­
!uje pewne zaburzenia, . gdy natomlast 
Ejawisko to nie zachodzi po zastrzyknl'ę 
eiu cz,lowiekoWli krwi małpy i odwrotnie 

I 

Jednak I te wywody nie zdo-
fały przeciwników darwinrzmu nawró­
tić i uczeni dch obozu przygotowują się 
t>bccnie do naukowego obalenJa tezy o 
.odobieflstwi'e krwi człowieka i małpy. 

z ex-cesarzem Wilhelmem. Wilhelm 0- resztowania. Autor pamiętników twier- , Lord De~ar }~proPonował uprzeJm1 .. 
blecal mu 250 tysięcy funtów szterlm- dzi, ~e przyjdzIe czas kiedy wkroczy do wleśmako"':1 goscmę w. swym dom~. :-' 
litÓW óa wypadek, gdyby udało się Jego Berlina na czele oddziałów zamacho- Szkd prZYJął propozycJę tę skwapLIWIle. 
syna osadzić na tronie niemieckim. wych. ' jak wiadom.o ~owiem . szko?i znanJ s~ 

Zdecydowawszy się pracować nad Krytykuje on w swoich pamiętnikach z oszcz:ędno~cl, gral11cząceJ ze skner-
wskrzeszenlem monarcbji Trebisch brat nieudolność Kappa i jego ministrów, a je stwem l zamIeszkał u lorda Dewara. 
udzIał W przygotowaniu zamachu Kap- śli można wierzyć temu oszustowi mię- l wrdocznie bylo mu z tern dobrze, 
pa w Niemczech I - jak pisze - poma- dzynarodowemu, to był on głównym or bo Scll(·d2iif tydzień za tygodnJem, a o 
gal generałowi Pikulskiemu(?) w gru- ganizatorem wspomnianego zamachu odjeździe ni.e myślal. 
powaniu jeńców rosyjskich znajdują- Kappa. Rzecz oczywista, że pamiętniki Tak minął miesi~c. Zbliżało się Bo. 
cych się w Niemczech. Postanowiono I tego awanturnika trzeba czytać bez że Narodzenie. Lord, nieco urażony tern 
dążyć do przywrócenia monarchji tak- zbytniej łatwowierności. zbytn:~m nadużywaniem gościny prze2 
że l w Rosli i w tym celu zamierzone by szkota, skorzystał z chwili j. odezwał się 

dnia pewnego. -

Dobroczyńca ł h h _OtO nadchodzi Boże Narodzenie, W a c m a n a c Zapewne zechcesz, drogi przyjacielu, 
• I 

odwiedza żebraków londyńskich, 
rozdaje jałmużnę j zachowuje ścisłe incognito. 

spędz;:ć te święta w gronJe rodz,innem 
przy żoni'e i dzieciach... , 

- Ach - przerwał mu szybko goś~ 
wzruszony - jakże ci jestem wdzięcz­
ny, serdecznlie wdzręczny! Właśnie my. 

Od dłuższego czasu zjawia się w dZieli Pewien policjant okazał się Jednak ślafem o tern, ale nie śmiałem prosić, 
nICy londyńskich nędzarzy jakiś starszy nledyskretnym [zapytał tajemniczego Skoro jednak nie masz nic przeciwko te 
mężczyzna, ubrany w łachmany. filantropa o nazwisko. mu, to pozwolisz, drogi przyjacielu. żl! 

Rozmawia z nędzarzami, dopytuje Spotkał snę jednak z szorstką odpo- sprClwadzę tu rodz,inę moją. 
g.ię o dch stosunki materialne i odwiedza wiedzią: " . l ścisnąwszy gorąco dłoń oszofomio­
ich w domach. - !?OPÓkI spe~ll1a~ czyny dobre, mc I nemu lordo\w, pośpieszyl clo najbliższe 

~,~,,-.~, ... ~~~!ł1~~~~'~~~'~~'FI.!r.' Na odchodnem zostawia zwykle kil- pana n,le obchod,zl mOJa osoba, - skor.o go biura telegraficznego. 
:n.r4r~t.'" if~An~r~ł.HlI~"i~~,""~'fIj ka lub kHkanaści'e funtów, prosząc obda- popełll1ę zbrodnIę, wtedy dop~ero pytaJ! 

rowanych, aby ni e opowiadali nikomu o __ 8bj!ii!ljlili4:ii,.~iMiIMW!!!fiNłM!i1""'MW"MW"""""""'MłłM\ji",1W_M""\' 
jego dobroczynności. 

Nie utrzymały się jednak w tajemnicy 
te ciche dzieła mi'losierdzia i skoro ta­
jemniczy nieznaiomy ukazał się w dziel­
nicy nędzarzy, otaczały go gromady blie 
dak6w, domagających się natarczywie 
jahnuzny. 

Tajemniczym dobroczyńcą zaintere-
sowała się wreszcie policja. ' 

Prawo angie.lskie nie dozwala jednak 
pytać obywatela. o leg,jtymację, o ile nie 
popełnił on przestępstwa lub nie jest o 

J{ nie podejrzany. 

Złodziej z przezorności. 
Prywatny detektyw, zostający na Aresztowano go na miejscu, a w ie~ 

slużbie jednego z wielkich magazynów mieszkaniu przeprowadzono rewlizję, 
w Paryżu, zauważył przed kilku dniami przy której znaleziono skradz.ionych to-
z niemalem zdziwieniem, że kontroler warów na przeszło 60.000 fr. 

działu bielizny damskiej, Andrzej D., któ Pan Andrzej przyznał się, iż kradl 
ry f-,d 20 Jat przeszło pracował w firmie, od kilku miesięcy, aby z uzyskanycu 
kradnie w naj zwyklejszy sposób parę w ten sposób towarów założyć sklep fil 
jedwabnych "kombinezonów" oraz poń- prowincji. z chwala bliskie.llo pfzejści4 
czoch i chowa je z zimną kwią do kie.. l1a emeryturę. 
szel'L 
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~ltU[lnH ma[ierlJń~two li~~nei Daoi I Bveoarl. Historja fryzur kobiecych. 
Krótkie włosy z przed 400 lat. 
Skąd pochodzi moda a la gar~onne. Noworodek miał uratować dwumiłjonowy 

spadek. Niejednej pięknej łodziance zdaje się, francuskiej ma, lak wiadomo. mocny re-
że fryzura a la garconne to ostatni wy- zonans w koafiurze. 

Ale nie kaźdej kobiecie łatwo jest zostać matką. r~: ~~g,Yia~i~o~~~~~lgB·e:A~r~~~op~~ czó;;,r~~i~ió~~ ~~~~ ~~~bit~~:~; 
Kiedy pan Tavenart, zamożny prze- szerkę i pewną młodą pannę, której zostal łysym do śmierci. fryzjer na świecie, nasz rodak p. Antoni 

mysłowiec, poznał pannę Anielę Ailcję przed kilku miesiącami przytrafIł sdę wy Już w XVII Wlieku istniały chlopczy- Cieplikowski (Antoine) wPadł na pomysJ 
Meul1lier, ona miała ,zaledw 015 wiosen padele Złośliwy los sprawił jednak, iż ce i uwodziły swą fryzurą długowłosych fryzury a la garconne. 
skończonych, on czekał na 46-tą jesień. dziecko przyszło na świat nieżywe. Na- chłopczyków. A było to tak. Pewnego ania 1918 r 
Pomimo tak Widocznej różnicy pór ży- leżało rozpocząć sztuczny połóg na no- Ody w XVIII w. wszechwładna mo- znana aktorka paryska, p. Lavaller zja· 
clowych, skleił się stosunecżek, który wo, li to szybko, gdyż zazdrośni konku- da wymyślila nowy kaprys, panie co Wlita się u p. Cieplikowskiego z gorącą 
przetrwał jako stosunek przez lat 15, aż renci do spadku oczekiwali niecierpliwie tchu zaczęły nakładać peruki z obcego prośbą, by jej skomponował oryg,Inalną 
wreszcie, kiedy amant owdowial, zamie depeszy o przyjściU na świat pogrobo- uwłosienia. fryzurę do najnowszej kreacji scenicznej. 
Ulił się w legalne małżeństwo. wego dziecka pana Tavenart. Ale nie tylko moda, także choroba P. Cleplikowskii zaproponował główkę 

P , kt pazia. lerwszym a em prawnym nowego \Vyszukano nowc akuszerkę i nową tworzyła nowe kreacJ'e fryzury. 
l · I b l d' t t t Za zgodą D. Lavalier obciął włosy li 

ma zon m y o sp orzą zeme es amen u, pannę HZ wypadkliem". Nie mając dużo Oto np. Marja Leszczyńska, żona znakomita ąrtystka wystąpiIa jako prem 
którym mianował żonę spadkobierczy- czasu na poszukiwania, zgodzono się na LudwJka XV-gO po wydaniu na świat sza chłopczyca. Na drugi dzień cały Pa­

'nią generalną z pominięciem dzIeci osobę, której lada dzień groziło rozwią- syna, wskutek sHnej gorączkł straciła ryż wpadł w szal entuzjazmu. 
~ pierwszego małżeństwa. zanie w ósmym miesiącu. Po porodzi'e nieomal wszystki'e włosy. Został jej za- Od tej chwili mistrz Clepmkowsk! ob-

Wddocznie jednak obowiązki małżen dziecko zostało przellliesione do mJeszka- ledwie mały czubek na głowie. ciął kobi'etom kilka kilometrów warko-
ski e są cięższe od obowiązków kochan- nia pani Tavehart, która odgrywała rolę C 
k d · T ś i ' o tu począć? Dowcipniejsze damy czy J zarobił przy tej sposobności krllka· a, g yz pan avenart już po o m umie s7częśliwe]' matkI·. Nl'·e trwało to długo, d ., 'h l ł l woru pośpieszyły z pomocą i wprowa- naście miljoników. 
Slą~ac , pożegna się z tym śWiatdem, po- gdyż po 24 godzinach rzekomy potomek dziły nową fryzurę z czubkiem na glo- W jego zakładzie fryzjerskim pornO\. 
tos aWlając żonie 2 mil jony spa ku. pana Tavenart zmarł. Wystarczyło to wie 1 przyp!nanymi lokami przy uszach. nicy dokonują dzi'ennie bLisko 200 op e-

Atohl dzieci z pierwszego małżeństwa J'ednak J'ego urzędowe]' matce, ab,.t wobec· 
Ś ' d t ! . .Y Dziś ten eDizod chorobowy królowej racji "chłopczyc.owych". 

f) wla cZYtY, z wystąpią z procesem, świadków stwierdzić swe maoierzyń-
~elem obalenia testamentu. O ile zmarły stwo. -----
~ozostawił potomka, w myśl prawa fran W całej h!istorjt nIe zachowano jed- K· Ił • h b· 
cuskiego tenże jest bezsprzecznym spad nak widocznie należytej dyskrecji, gdyż IAzn I ra lny 
kobiercą, kiedy więc pani Tavenart 0- ó ~ zwaczkami. 
śWliadczyla przez usta swego adwokata, w spraWę wdała się poilcja włoska, kt - Ks:iężne 1 hrabiny rosyjskie umieją panna Anenkow zajmuje. przymierza 
;~ czuje się w stanie błogosławionym, ra uwięziła wierną pokOjówkę Sarę. pracowicie zarabiać na swe utrzymanie. alem suknL Uciekla ona z Ros!l, gdyż 
dzieci z pierwszego małżeństwa dały za Sama pani Tavenart nie czując się Dwie z pośród nich, księżna Trubeckaja groziła jej śrnterć. W Paryżu w oiągu re. 
Vygranę i porzuciły myśl procesu. bezpieczną, opuściła czemprędzej Wlo- i księżna Oboleńska, wespÓł ze swą ro- ku nauczyła sIę szyć w pewnej szwalni, 

Oczekiwano tedy przyjścia na śWliat chy i wrócila do Paryża, gdzie prawdzi- ·daczką panną Anenkow prowadzą w Pa poczem przystąpila do !PÓ~ z dwdem~ 
pogrobowca. Pani Tavenart wyjechała we potomstwo pana Tavenart wszczęło ryżu szwalnię która dziękd kh wysil- wymienionemi arystokratkami rosyj-
na rozwiązanie do Novaro we Włoszech ProC I~S nietylko o obalenie testamentu, kom dogkonal~ prosperuje. sklemt. 
Rozwiązanie odbyło się w dosyć orygi- ~le i unieważnie~1ie ,samego ~ontr~k~u Je'den z dZ'iennikarzy paryskich, chcąc Początki prowadzenia wlaiiu ł>ylr 
nalny sposób. Ponieważ urzędowa "mat- slubnego, w mysI ktorego, mezalezl1Ile zaskoczyć te dawne znakomitości rosyj- bardzo trudne. Te trzy damy same mu­
ka" była naj zdrowszą kobietą w naj- od test~mentu, pani Ta.ve~art ~a pra:: skie przy pracy, odwiedził Jeh pracow- sIały szorować podlogli, zamlataĆ ... -' 
zwyklejszym stanie, rozchodziło się o w~ poble~a~ 1000 fr. mieSIęCZnIe pensJl nię, wchodząc tam tylnemi schodami. Wraz z pomnożenlem się klijenteli, wy-
'iiPrytne zaaranżowanie połogu. dozywotmeJ. Zauważył więc, że z klijentelą swoją po najęto piębLejsze apartamenta ~ dzisia{ 

Wymatrało to pomocy kilku osób dy- Jej adwokat, pan Glulicelli, utrzymu- rozumiewają się one w różnych języ- zakład daje znaczne dochody. 
skretnych. je, że jego klijentlm dstotnie przeszła po- kach po angielsku, francusku li t. p. - Także iJ dnne damy rosyjskie zarabJa... 

Pierwszą rolę objęta wierna POkO-, Mg w mieście Novaro i że pretensje in- Księżna Oboleńska zajmuje sIę bUChal-1 ją w ten sam posób na swe utrzymanie. 
fówka pani Tavenart, Sara form, która nych konkurentów do spadku są nleuza- terją i korespondencją. Księżna Trubec- Do nich należy baronowa Wrang:lel. Bo-
zaangażowala do sprawy lekarza, aku- sadnione. kaja zatrudniona jest pracą ręczną, a bryt\ska i inne. 

- Panię komisarzu - rozpoczął 0-

Jowiadać 'Wy'Wiadowca Listwon -
,rzybyłem z kilkoma posterunkowemi 
'Ja miejsce zbrodni. 

Psa "Lorda", zapr.owadzililśmy na 
smyczy. Pties obwąchał trupa i całą 

polankę pomiędzy domami, - biegał 
tam i napowr6t, zdradzając wyraźny 

tliepok6j, węszył ślady, drapał łapami 
demię, wył ścicha, ale nie ruszył ani 
{roku naprzód na ulicę. 

Wddać było wyraźnie, że "Lord" nie 
boże odszukać śladu. Zwierzę było w 
konsternacji. 
. Napróżno zachęcałem psa, podając 

,lnu znaki, które używano na ćwicze-
• niach podczas tresury. 

"Lord" krędl się dokoła, a w pew­
nym momencie przyskoczył do mnie, 
okazując przestrach i lęk. Od tej 
chwili nie udało mi się zmusić go do 
dalszego węszenia - ani głaskaniem, 
tni groźbą. 

Zwierzę zalęknione z niewiadome­
go powodu wyto pocichu i tuliło się do 
moich nóg. 

Nie moglem sobie tego wyttuma­
ezyć w żaden sposób. Zdołałem 
stVlierdzi1ć tylko to, że pies przeraził 
się czemś przy obwąchiwaniu rąk za­
mordowanego. "')0 to dzJ1wn~ nąwet nleZWV'kle. 

12) 

Przecież tyle razy "Lord" przyczynił 
się do wykrycia do przestępców, i 
zawsze śmiało t chęltnie tropU wywę­
szone ślady. W tym wypadku rozum 
ne zwierzę zachowywalo się dizwme 
tchórzliwie. 

Łatwo wyobraZi sobie pan komi­
sarz moje zdumIenie, gdy już ostatnia 
i prawne najpewniejsza próba wykry­
cia sprawcy zawicxlla. 

Listwon poruszył się niespokojnie 
na miejscu 1 zamilkł. 

- Mój panie, odezwał się komisarz, 
gdyby ten fakt mial nas zrazić do dal­
szych poszukiwań, warto byłoby, że­

by nam napluli w brodę. Jeszcze nie 
wyczerpaliśmy wszystkich możliwych 
źródeł śledczych. Próba z psem poli­
cyjnym nie jest bynajmniej, jak pan się 

wyraził, ostatnią próbą. Pan wie do­
brze, co jeszcze nam zostalo. Prawda? 

- Tak jest. Musimy mieć wyniki 
sekCji zwłok i badania mikroskopowe­
go odzieży. 

Pan zagorąco bierze się do rzeczy, 
panie LishvOI1. Detektyw powinien 
m:eć cierpliwość, cierpliwość i jeszcze 
raz cierpliwość, A pr6cz te9"o trzeba 
mieć zimny )ogiczn~· rozum, 1\t6ry stoi 
powyżej wszelkich wzruszeń i z(lTliepo 
lroj~, 

Chwfst zalPalil papIerosa l poczęsto ulo się, t w fX)l~<IkU trUPa ziiaJduj( 
wał wywIadowcę. się resztki jabłeK. a iatunek Jabłek 

'- OpoWIlem panu fak!t, który mial określono wedtug polnJotej pestki. 
miejsce przed niedawnym czasem w 
wojewÓdztw1e poznaf1.s~1I- "zekl ko-
misarz, poprawiając si; J 60dnym 
fotelu. Posłuchaj pan. '" 

Rzeka Warta przepływa zygzakami 
d()kola licznych wsi i miasteczek. Mie 
szkańcy nadbrzeżni zajmują się prze­
ważnie rybolóstwem. 

Otóż, proszę pana, pev,"nego ania Je 
den z tamtejszych rybaków znalazł na 
brze~ trupa kobIety. 

Trup byt nagi l znajdował sIę w sta 
nfe silnego rozkładu. Rybak zawiado­
miJl p'olicję, k1Mra ujęła się energIcznIe 
wyśwIetleniem tej sprawy. 

Chodziło o to, teby ustallć najpIerw 
czy ma się do czyn!en~a z samobój­
stwem, czy z morderstwem, Zewnętrz 
ne oględziny zwłok nie dały żadnych 
pozytywnych rezultatów. 

. Rozpoczęto więc dochodzenIe. I tu 
naraz okazało się, że wypalek otoczony 
jest głęboką tajemnicą. Według do­
kładnych informacji, zebranych przez 
policję, stwierdzon'O, że zagadkowy to­
pielec jest... Ale, czekaj pan, muszę 
panu powiedzieć, że zbrodniarza schwy 
tan o w przeciągu dwudziestu czterech 
godzin! 

- Bajeczne! - wyl<rzyknął ze zdu­
m~eniem Listwon - ciekaw jestem 
gdzie śledztwo znalazło punkt zacze­
pienia? Przecież trup byt nagi i z.u­
pełnie zmieniony, Wszystkie inne śla­
dy pochlonęly wartkie fale rzeki". 

- A więc, posruchaj pan. Przede­
wszystkiem oddano zwłoki do prosek­
torjum i śledzt'\Co ,,'vięla w swoje ręce 
- - nauka. Tak jest. medycYlla są­

do\va rozpoczda śledztwo. Badania le 
karskie wykazał)', że kobieta nie hyfa 
utcpiol1rł, lecz uduszona, a dopiero po 
śmierci 'nucono z\\tol"i do wod,'. 
Ś,':iadczyiy o tCI11 pl'UC8, w których i,ic 
znale7Aol'v w;ody, jd kto bywa u to­
pIelCÓw. Następnie, prz.y sekcj[ oka-

Dalsze śledzJtłwo prowadz1lt detekty 
wf. UszyU oni worek: odipOw1adnlch 
rozmiarów l napelnfii go plaskiem, at, 
by nrlat wagę r6wna ciężarowi zwłok. 
Worek ten wrzllcm do wody i z łatwo­
ścią obliczyli, ile kilometrów na ogdzinę 
przebywa on, niesiony falamt rzeki. 

Okazalo lę, te trup płynął z szyt" 
kością 3 kilometróW' na godzinę. Sek­
cja zwłok stw1erdzfla, 1e śmierć nastą 
ptla 36 godzin temu. 

Z rrlJezachw1aną pewnośdą przeko­
nano się więc, te trupa wrzucono do 
wody w odległoścł 108 ldIometrów od 
rmeJsca znalezienia. 

Mapa wskazała, te w takiej o<11e. 
gloścl znajduje się małe miasteczko 
W tem miasteczku rosną, rzeczywiście 
jabłonie tego samego gatunku, jakIego 
była pestka, znaleziona w Ż'Ołądku zmar 
leC Jednakże te drzewa owocowe znal 
dują się wyłącznie w ogrodZlie jednegT 
z tatmtejszych obszarników. 

Dalszego c1ągu badań i poszukiwań 
zapewne pan stę domyśla. Winowajca 
zaskoczony nagłą wizytą policji przy­
znał się, że zamordował swą krewną 
która przyjechała do ndego z kresów ~ 
a dla zatarcia śladów trupa wrzucH de 
rzeki. -

Opowiedizalem to panu dlategco, :i.e 
by pana przekonać, że detektyw ~::tm 
n;gdy nie powinien działać. Detekty" 
musi mieć pomocnika, a tym pomocni, 
Idem jest - medycyna sądowa. I w 
naszym wypadku musimy czek~ć 'la 
,vyniki sekcji. 

- Tak je~t, panie komisarzu, 7.~(') 

uził się wywiaclowc~, okazując zni '. 
cicrplh 'ienie ~e::;tel11 rak - jutro bf1 

dziemy mieli wynihi sekcji z\\ lol\:. 

- /\ "ir,c, f1o.iutn:e hedzkl 'Y n:; t 
zhroc1l1i:nza 11 siebie! -' 7~1\.;(I(lC·: l re 7 
mowę k\.1m.isarz Chwist. 

'ID. c. n.). 
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J .denast li ta zdoby •• prem l 
piątego bezpłatłlego konkursu premlowego "Expressu" , 

P. Klemczak Adam (Marysińska 25) zdobył 50 kilo m'ąki. 

50 h 'f> 1 1;" 29. Grabowska Leonja, Przejazd 59. 
IAltO mą,nl l 30. Dłutek Ryszard, Tokaszewskie-

53. Jerzewska Franciszka, Killńskie 
go 96. 

i. Klemczak Adam, Marysillska 25 • . dO 23. 
'" 

54. Pertkiewicz Mier., Zamenhofa 14 
55 • . Wagowska Genia, Południowa 90 

! dolarówł(a" 
2. Lewówna Bełty, Cegielniana 36. 

Po 3 1<110 mąki.. 
3. Posmyk Emilja, Nawrot 98. 
4. ChwaHński Mieczysław. Klliń-

..-Kiego 92. 
5. Zalasa Bolesław, Grynberga 7. 
6. Sawicka Stanisława, Nowa 3. 
7. Lewandawski Klemens, Brzeziń­

ella 63. 
8. Bercnolc Icek, Brzezlńska 63. 
9. Pająk Agnieszka, Szosa PabJa.ułc 

~a 88. 
10. Maciejewski Stanisław, Brzezb1-

4ka 41. 
11. Taf10wicz Pola, W61czańska 61. 
12. Strumiło Władysława, Krucza 5. 
19. Durecka Władysława, Karolew-

.. 20. 
20. Chudzłk R01IUIDt Naplćrkowskle 

lo 45-
21. Hor~ Bel .... Złota a. 
22. Tvkowskl Antom, Kochanow-

.tdego 14-
23. BaIc:«Jdewłcs htoal, Amly 2L 
24. RafDho1cl Job, Bn, .. 12-
25. Schepa Soplat.. kb JOMlowI-

eJa 2e, Zgłan. 
26. Kwc.pla Mary.ta. Bmr«M_ '1'9. 
n. Kaczm.arek AA .......... 9. 
2L O.tlądra SaJomea.. Abramow· 

~22. 

DZIA 
pralnl_ra 

wielkiego podw6Jnego 

16_aktowego 
programu II! 

31. Kolasińska Franciszka, Nowo-Za 
rzewska 25. 

32. KOI116nwa Sala, Rzgowska 12. 

Po 2 kilo cukru. 
33. Smurzyńska Genia, Nowa 40. 
34. Gibki Marjan, Orla 12. 
35. Kinderman Ella, Nawrot 81. 
36. Kulińska Józefa, Muszałkow-

ska 7, Chojny. 
37. Siwicka StefanJGIt Pa6ska 109. 
38. DomaUka Marja, Narutowicza 4 
39. Kalinowska Bronisława, Piotrko-

wska 225-
40. Lewł4sld Gmtaw, SIenkiewicza 7 
41. Podleśna Ewa, Wysoka 29. 
42. Izdebski Bolesław, 6 ałerpla 14. 

Po 2 bilety kinema­
tograficzne. 

56. Majewski Stanisław, Przejazd 59 
57. Durai Iruchna, Podrzecma 5. 
58. Owczarek Franciszek, Sokola 14 
59. Jesinowa Helena Sienkiewlcza 46 
60, Krzynówek Adam, Napiórkow-

skiego 151. 
61. Płoszański Juljan, Słowiańska 15 
62. Grauman, Sara, Ogrodowa 1. 
63. Jerk Jan., Gdańska 130. 
64. Sust2 Leokadia, Kazimierza 1. 
65. Rotlengruben Jan. Piotrkowska 

IU', 176-
66. Rogalska Sabina, Lsemo. 51. 
67. Anczewsld Jurek, Leszno 42. 
68. Kopal Wacław, Zachodni. 57. 

69. Daber Artur, Aleksandrowska 104 
70, Byczkowska Aleksandra, Mary­

sI6ska 14. 
71. Gutkowska Irena, Szosa PabJni 

cka 14 • 
72. Szyma4sJd Zd:lsIo, Dlśsklego 

4S. Pdoww Marta, Sikawaka 6. Dl. 210. 
44. Arc.bska WIktoral, Senatorska 16 73. KarpI6sJd St..... Tuszy6ska 11. 
U. Roman Antonina, Rzgowaka 61. 74. Malinowski Jerzy NlcłanJ.iana 3 
46. Brom Samek. Gł~wna 24. Widzew. 
4.7. Martyu1ak MacleJ, JesienIowa 5. 75. Grodzłcld Marjan, Kunitzera 18, 
48. ZalowUł Eugellju.a, RoJdcł4- WIdzew. 

sb 102. 16. Judk!ewb PeiIb, Gda6s1a leI. 
• 9. tęcsycld A.bram W61cza6sb 179 77. J6Hliak Mar,., JulIusza 29. 
so. Maraak Władysław, Nowo Po- 78. Peryi!a JłUI, Fabryczna 2. 

cztowa .. 79. Szalok Weron.lka, Zielona 46-
51. LabYe1d Abnm. Południowa 3. 88. KlIl'l'AI Augaatyna Nlclamlana 3, 
52. PłuclemUk Zosła, SRom 19. Widzew. 

81. MuzoH Marjanna, tączna 3~. 
82. Motylewska Ma:gdI:11cna. G data. 

ska 150. 
83. Szkudlarek Stanisław, Sierako1\ 

skiego 78. 
84. Naze Amalja, Składowa 42. 
85. Szwarc Heniek Wsbcodnia 33. 
86. WoJtasik Fłorentyna, Nowogro,,", 

ka 19. 
87. KUger. Abram, KUińsklego 77 J 

88. Modra Ludwika, Nowo Zarzew· 
ska 68. 

89. PrełsS WiktorJa, Narutowicza 4"-
90. Marciniak Bronisława, tytnia 6-
91. Upnyc Sztama Drewnowska 41-
92. Mrowi6ska Józefa. Ciemna 15& 
93. Wald6WDa Adela, Nowo Cegiel­

niana 2-
94. Ekiel Klementyna, Fabryczna 3. 
95. Brudeł Roman, Aleksandrowska 

nr. 39. 
96. Br_owsld Antoni, teromski. 

nr. 67. 
97. Winter Juljan, Senatorska 16. 
98. WaJdemaJer Ludwik. Suwalskl 

nr. ·10. 
99. Graf Otto, W ólcuńska 224. 
100. Tischler Amanda, Nowo Kr6t· 

ka6. 

Wydawania premii. 
w dniu chlsielSiZYID zechc" się poła • 

tygowaĆ do adminlstre.cji "Expressu" 
(piotrkowska 49, ~ frontu) w godzinach'. 
od 6 do 8 . wiezc., zdobywcy pre-
mji z piątego konkursu z listy nr. 7; 

D lś 
premle~a 

wię~kiego podwójnego 
;'\f' 

1 S _aktowego 
. programu!!! 

Arcydzieło Universal Pietures Corporation w New-JorKu! 
-. 

"Zdrada, kt6reJ nie było" 
(MŁODA KREW) 

Wspaniały dramat życiowy w 9-lu aktach na ~Ie ścierających si~ pogląd6w dwóch pokoletl~ 

!.Wark mówn!~: Uirgfi1°{i
l

·Vally . . Mary tiildBIJ . Eug P~BriBn 
II 

Huragany śm:echul Salwy wesołoścI! Bomby dowcipu! 

" .Pr W'd I\MY In cz ,zna-S' 
, (011. DOCTOR ..• !) 

. , , . 

, 
Szamp~ńska erotyczno· sportowa tcomedja w 7 .. iu aktach. 

W I b ł ' . i ' M I t oraz naj zabaw- R · I~ ~ . • Nałpięknieisza z naimłodszycb niejszy i hajzwin- , ~ . ID Hl ~ ow~m. i najmłodszaz na; p.l ękn I ej,zych ofY ~ or nlejszy komik e~l8a enn, 
~~~.~ , 

Szalony wyścig samochodów! Wspinanie się na dacb drapacza chmur! Rozśmieszaiące do łez sceny! 
OrkEesłra symfo:n&czna pod Iderunkiem p. S. Bajgelmana. 



- .. ,' 7f{::-r.:7T;:; i 
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·SIATKóWKA w ŁODZI.. ~~liał ~okmów łÓ~l~i[n W mi[io~niovlY[~ laWD~a[b nIe U2WD). 
--::0:-

Mecze towarzyskie na rzecz H. I. W. F. --:0:-_ 
Brak punktualności ł sprętvstości ze strony organiza­

torów wywołał ogólne niezadowolenie. 

Oficjalne zaproszenie już nadeszło. - Delegaci Łodzi 
na zjazd P. Z. B. przeprowadzą pertraktacje. 

Sekrełarjnt ł6dz~ro otcrłfowero WarunkI techniczne rozgrywek o p1) 
związku harcersldero otrzyma pismo har w katdeJ kateiOI·jI wl.fd N, nastę­
od okregowego zwIązku harcersldego pujące: Zawodnik kaMego okręitU da· 
w stoUCY w sprawte podanej przez nas DeJ kategorjl ltartuje kolejno przec1\V 

Zorganizowana w dniu 7 b. m., przez fJednak!e mimo wszystko, Bank po1- sensacyjnej wiadomości o sześctodnlo- katdemu zawodnikowi pozostałych o 
wych zawodach. kręgÓw, tak te kaMy zawodnik mus 

6awiących w Łodzi na wywczasach ski okazał się jeszcze za słabym zespo- Z p,1sma tego wyn'lKa, te urządzone startować trzy razy. 
Iwiątecznych łodzian-akademików, wy łem i aczkolwiek, Kobielska z semInar- przez O. Z. B. w Warszawio mistrzo- OprÓcz rozgrywek o puhary, orga 
łącznie byłych czynnych członków jum, grająca w .. Banku" dokazywała cu stwa stollcy, 88, Integralną części .. tych n1utorzy zamIerzają urządzIĆ spotkaniG' 
L.K.s., trzymeczowa dmpreza sportowa d6w zreczności t pracy, Bank uległ w sześclodniowych zawodów. towarzyskie, do ktÓrych proszą o zgło 
nie powiodła się w tych rozmiarach, w stosunku 15:4, 15:9=30:13, przegrywa- MIstrzostwa we wszystktch katero- szenie prócz druzyny s!edmll.o-osobo· 

rjach wag o specjalnie ofiarowane na- weJ takie I Innych zawodników. 
JakJich organizatorzy widzieĆ ją pragnęli. jąc, jak się ktoś dowcipnIe wyraZllł, cały grody (puhary) lą projektowane na o- Jak slo współpracownIk naszego pb 
Powodów niepowodzenia nale!y szukaĆ kapitał zakładowy sweJ łnstyłucJL kres 6-dniowy t. 1. od 2()-26 kw1.etnla ma C1owladujc, udział zawodrrllków 16dz 
w tern, że "siatkówkę" uprawiają pra-. _ b. r .. a w celu wzajemnego poznanIa kIch nłe jest wcale pewnym, I dopiero 
wie .wyłącznie łódzkie szkoły średnIe, \V drugIej parze spotkała si~ lekcja elity p.lerwszcgo plo~cla:rstwa. a takte po powrocie delegatów Łodzi na nad­
wskutek czego niemal wszystka publi- męska tego! banku z fU.W.f. I truba dla tern skutecznJejszeJ propagandy awycza;fne walne &gromadzenie polskl( 

Ć A- k ł ni _..I sportu boksersktego w Warsza'Wle, W. ro swJązku bokserskiego pp.: Kancen-
tzność, rekrutuje się z mlodzdety szkol- pr~yzna , ~e ~ aza a ona ~nacz c WLę O. Z. B. postanowił ~s%erzyć prawo henra ł Laudee1ca. któr~ przeprawa-
uej, a dopiero za nią podążają starsi. - cel ~mIejętnoś01, stawiając harcerzom staI'ltowanla na W'Sz}'-stkle kluby związ- dz~ pertraktacje ze ItotecznymI dełega. 
Okres świąteczny, trwający w szkotach godnqe czolo. kowe z trzech pozostalych okręgÓW, do tarnI. wiado!pem . bedzle czy ł łódzka 
pełne dwa tygodnie sprawił, że udział Wynik tego, trzypartjowego meczu puszczając ze Sląska. Poznania ł Łodzi "snna pięść będzie reprezentowana 
mużyn szkolnych w tej imprezi'e stal się jest: 15:5, 14:15, 15:8=44:28 na ko- 00 Jednym zawodniku w katdej wadze. na Izdctodnlo'W}Tch zawodach. 
prawie niemożliwy. A poniewat nie gra rzyść harcerzy. 'li 

ty zespoły szkolne, nie dopisała tej i pu- Najciekawszym był r6wwet trzy- Z i h In O b k k- " 
bliczność. To ~eż na widowni bylo pu- partjowy mecz akademIków L.K.S. zanr n cznye r g \V o sers IIL 
sto, bo zaledWIe okolo 130 osób. z .. Oświatą". Zwatyć bowiem mu.shny, Ił 

Prócz tego organizatorzy zapomnieli te "OŚwiata", Jest najsllnielszą dr~ Ffrpo .byk pampasów- ItOkonał Spall~ 
) najwatniejszej w sporcie rzeczy, t. ł. szkolną w Łodzi, doskonale ~gran_ • wy , , . _ 
o ~unktualności. I gdy ~. sall ~!mnas~ycz trenowaną. Natomiast akademfcy posła- . NowY JOft. 8 kwtetnfL , P1eł B~-::=J!trhrzaw..fda.. 
neJ szkoły powszechnej lm. Pllsudsk"iJ.ego dali w swym sktadzi'e same wybitne ~ak i1onoszą z BuenoJ Aires, ~en- dze ...M lętldef t'HoJa ~ 
stawiła się publiczność i mające grę roz jednostki, jak: Rembo';skl, Aiaszewskł, ty{tsł khl .. ~ykiniPamSPaalsól~!:!.tPtr0 p~pnya)' :'un'd':e. I"vaC van" ~ . 

Ć d · k t . , . woc a Lrm o p a "lWi z e .... v . -a... 8 .......... ł• P?czą. ruzyn~, o .az~ o ~ę, ze mema Oazickd, Kozłowski I ,tnnl, jednakże nie- pro 15 rundach. na lWllkty. , ' _ rlJnlk--. .w ... ....... 
mko.go, ktoby Się memi zajął. A skutek zgrane i bez przygotowania tak ayste- l)evcs łIiOional ł!tienue na ~ 
tego stanu rzeczy byt taki, że rozgrywki matycznym i racjonalnym treningiem, Pary!, 8 Jdwetnla. . _ B.~ełoa. 8 kwfefufa. 
zamiast rozpocząć o godzinie S-ej popo- jak ich przeciwnicy. Sauvage walczył & Lake'm bez re- ! M~ ~łtonał ~:błna po dz(esio-
ludnlo, rozpoczęto je daleko po 6-ej. - To też w pierwszej partjI uwydatndta zultatu, Vines zwycle!ył AltVRrDaeza( Dla c u run c ... PLoun d· a kwf..J:..r-
1\"'ł .. . tkó l·' . ~ . . punkty po 15 rundach, Mf( Ik n e s n n. ~uua. 
,lflI osnncy Sla w n I .panuJą~ego w,meJ się decydująca przewaga "Oświaty" któ pokonał Charles·a po 10 run4.aeh na .,. Cm1q diSntóal JWYclostwo ~ 
~otychc~as po.rządku l pu~kt~aln~Ścl, tą rej błyskawicznych "szczupaków" aka- PUnktyA \;Orbet~ pO 10 nmi1a.ch pa P~~ 
mdolenclą byh mocno ZdZ1Wlenr l zgor- demicy nie mogli opanować w taden J$ "'ts \, ~t j • 

szeni. I trzeba im prz~znać słusznośĆ, spOSÓb. " "- . I.~~~ I ' 

gdyż bez ta1clch nowoŚCI obejdziemy sIę 'J. d kA- d i I tłl all PI-łka n' o'''' .l.na z8n ranlc • 
t: zupetnem powodzeniem. . e na ~e w rug e par 11

, ~panow '=f 
oni już sytuację I przy godnym uznania 

# Serję r~z~r~vek roz~oc~ęty drużyny wysiłku fizycznym I ambIcji wygraJd J~ 
t~nsk~e nuelsklego semmar]um na~czy- z r6żndcą 3-ch punktów. Narzuconego 
cIelslciego ~ zespołem pracow~lcze.k jednak przez siebie w drugiej part.ł1 tern­
Banku pp!skIego, z których ostatn:a Ul; pa, akademicy do końca nie utrzymalt, 
stawdta SIę w komplecie. ~ pomewaz ulegając w trzectej partj!, z tym samym 
można bylo zgóry przewIdZIeć, że i pod stosunkiem, co i w pierwszej parijl. 
względem gry nie dorównają one naszej 
mistrzowskiej drużynie, po porozum1e- Końcowy rezultat: 15:7, 12:,15, 15:7 
niu się, drużynę Banku uzupełniono za- = 42:29 na korzyść "OśwIaty. 
wodndczkami seminarjum, aby w ten spo Sędziował bardzo sprawnie p. Roba-
s6b zr6wnoważyć siły. kowski. fr. Romanek. 

l _ 

_:. LoudYJI. 8 twfetnla. . Lbboaa. 8 kwtełDłL" .. 
faworyt Hundersf1eld zastal polCo- MfIłrzoIfw'O Lkbony WYll'al Bel_ 

nany przez Lelcestcr O :2, lecz 'W dal- Je błJlłc Sport1nr l:(l 
szym cluu prowadzi w łabeU przed IWrocr ...... ~ 
Arsenalem o 5 pkt Inna County - Man l'1orlJ®r!er lA.. C. (WIede6) - Bre. 
chester City 1 :0. slau S. C. 8:2. 

11::-..1 1-. Pun. I twłetDfa. 
. _ Bruksefa. 8 AWlebba. 8. C. Saarfjruckcn - Red Star 2:1 

Beeschott - Oulw!ch (LondYtlł) 4:0, Mecz rugby WaUa '- ł'rancJa 7:5. 
Du1wlch - Antwerp 2:0, BeesChott - .!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!~~!!. 
WAC (Wiedeń) 4:2), Slmmering - Dar 
ring 2 :2, Wbite Star' - Higghaten 
(Londyn) 5:0. Mistrz rakowa w pił· 

ce koszykowej, YMCA 
w Łodzi. 

: Rozegra on z nalsiln/elszq lódz. 
" kq druiynq, _Herthqll /qdyny meci 

który odbędzie si'l dn)a 10 b. m· 
o godz. (j-e; w sali gimnastycznej 
niemlecku39,o gimnazjum, przy Al. 

Ko~ciuszki (jS. 
DnIa 10 kwietnia b. r. o godz. 6 00-

będzie sI'ę w lokalu gimnazjum niemIec­
kiego (Al. Kościuszki 65) mecz piłki ko­
szykowej między mistrzem Krakowa. 
1. M. C. A. a mistrzem Łodzi .. łiertha". 
Jako przedmecze odbędą się o godz. 4 
i pól po poł. gry w pHkę siatkową i ko­
szykową między najlepszemi drużyna­
mi Łodzi. 

Sukcesy Kłeinadla w Pa .. 
ryżu. 

Paryż, 8 kwietnia. 
W grze podwóJnej turnieju wielka, 

. nocnego para KleinadeI i Cousteas po-

I konali w półfinale braci Loussus 6:2. 
6 :3, a następnie wygrala finał bijąc P'-l 

! rę Couillemot :- Meunier w stosunku 

,Fragment z sensacyJnego meczu w Wiedniu Hakoah-·R~:-'cl ~~3 (0:2), ' 1
6 :4, 6: 1, 6 :3. finał gry pOjedyńczei 
panÓw wygrał Couteas bijąc Reboisa 
6:3. 6:0. 6:4- . . 
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~~an~al W lołitelRni(e wamaw!kiei 
zakończył się niemniej... skandslh;znie" 

'Jrzędnicy, którzy wykryli nadużycia swego zwierzchni­
ka, zostali usunięci z pO$ad~ 

Warszawa, 8 kwietnia. 1 szczęsnym urzędnikom pP. Skibińskie-
Na ławie oskarżonych sądu apelacyj mu i Krajewsl~iemu, którzy trafili tym-

Jego zasiedli dwaj byli ur~ędtlicy poll- I czasem na ławę sądową 
,cchniki warszawskiej, pp. Bolesław za użycie V·l piśmie do ministerstwa 0-
Sk'billSld i Kazimierz Krajewski. Jaka kreślellda;· 
byla ich wina, że trafili na ławę oskar- ", •• to jest toterowan1ie łajdactwa·'. 
!onych i skazani zostall przez sąd okrę- Sąd okręgowy skazał obu na. tydzień 
·owv na 1 tydzierl bezwnlędnego arc- aresztu. 
::0tu'? 'Wczoraj spr.awa rozpatrzona zostala 

Oto "zbrodniarze" ci przez sąd 'apelacyjny pod przewodni-
mwczYlliłi $ię do wykrYcia naouiyć, ctwem sędziego Dtttkiewicza. 
< westora politechnUd p. Kaczkowskiego. Powołani w drugiej instancji świad-

. Pan kwestor rządził w politechnice, kO\'\l1ie: jak prof. !3ro~lewski, ~. Bied­
tIk pan życia i śmierci swoich podwtad- rZy.ckl, p. Tyszko I inm, ustalili, ze wszy 
':JyclJ, posługiwał się ich pracą, dla ce- stklC • 
,ów osobistych używał laboratorj6w po- zanuty prZCClW kwe5toro~I były uza-
itec1111iki i wypłacał sobie dodatkowe sadn!~ne a pra~dzlwe: . 

11Onorarium za wykonywane przez kogo Na~to stwlerdzol1o. ze obal urzędm .. 
wnego prace, pobIerał niezasłużenie re.- cy bylI przedtem. 

Echa Barmatjady. 

Prokurator berliński 
oskarżony o zniszczenie' 
akt w sprawie Barmata .. 

Berlin, 8 kW,ietnia. 
Spacjalna służbą telellrąficzna "Expręllsu" 

Wkrótce rozpocznie się 
proces węgierskich 

fałszarzy 1 000 lri1nk6\VB~ 
Budapeszt. 8 kwietnda. 

Przygotowania do wielkiego proces" 
przeciw fałszenom lOOO-fraok6wek SĄ 
JUŻ ukończone. Do przewodniczącego 
sądu zwróciło się już przeszło 100 przed 
stawicieli prasy o karty wstępu. Rów­
nież wielka ilość pubhiczności zwraca się 
codzienn1e o bilety wejścia na salę roz­
praw. Termin procesu ustalony zostanie 
w dniu dzisiejszym. 

Awantury Romunis ... 
tyczne pod SerGinem" 

BerlfQ, 8 kwietnia. 
Dz.iś stą.nąl przed sądem gerli(!sl\:im Wczoraj w mi~jscowości Werwoft 

doszło do krwawego starcia między po 
prokurator I(u$sman, oskarżony o znisz HCją i komunistami. 
czenie szeregu dokumentów sprawy Bar Starcia te trwały przeszło dwie go<> 
mata, które w znacznej mierze m.OglY I dziny i do~le.r0 silny .oddział roJi~ji zdo 
przyczynić się do ujawnienią wszystkich łał przywroclć porząaek w l!l1?SCie. 
oszustw popetruionych przez Barmatów. 5 kom!l~lstów zostało C17Zko ran-

I • ' . nych. PolICja aresztowała kilka osób. 
Sprawa ta potrwa 3 dm. podejrzanych o wywolanie tego zaj-

ścia. 
~łWi'iiWI!ł@IWłi!!!!&l!.«J!j!'§A1:taBillPiiSl~~~ 

j 

Awantura O petardę. 
Policjant o mało nie został rozbro,jony' przez 

podniecony tłum. 
l11Uneracje, handlował wykonywanem! spec~ainle wyrć~maw za, wydajna i-'!racę. 
w uczelni preparatami, dokonywał za- ~~d apel~cyjny llchyhr wyrok pierw .. 
11ówiell ze szkodą skarbu państwa itd. ~zeJ. U1sb.nc)ll. I skazał po~s~d~y-c1J :za u~ Łódź, 9 kwietnia. - Czcijcie je cis~ej· i mniej nlebez· 

Uiallli,ika przeste_pstw dość po'.'ażna! ZYCle obrazlrwych wyrazen jedynie na w pierwszy dzień Wielkanocy po- piecznie - odrzekł policjant, zabierając 
.". 30 ł 'wstała we wsi Woja \Viąza11a (WO,I·PW. groźną "żabkę". 

Podwładni mu urzędnicy pp. SkibifI.. na Zł. grzywny, '" 
ski i KrajewskJi, uważani za najzdolniei .. 1I!!!~~~!!!!~~~~,~#~_!J!!ilu!! __ ~. ~ lóhdzkie) wielka awantura między wy· Wokół reprezentanta bezpieczefl· 
szych i naigorliwszych pracowników, c odza.cymi z kościoła paraf janami a stwa i spokoju zebrał się tłum, któ~ ego 
zwracali się kiłkakrotn~e do rektora po- pełniącym służbę policjantem . nastrój coraz bardziej się rozgrzewał 
litechniki z rewelacjami o postępowaniu Amendola W myśl przyjętego niepotrzebnie Od utarczki słownej przyszło do kula-
'lwes{Qra, ten iednak zawsze potrafił zwyczaju mIodzi obywatele wolscy u- ków, Daraz ktoś krzyknął: 

wybielić się. przywódca opozycji włos- ważali za st?sowne wyrazić swą śW!ą- - Rozbroić go! 
Wobec ponawiających się wysta,pierl kiei zmarł. I tecząa, radosć przy pom?cy ogl~szaJa: ~ Stać bo strzelę - zagrozIł pol\ 

'ektor polltechnikli, p. Skotnicki, zażądał ' cych h.uków petard. Po. kilku takic~ WI- cjant i wezwał gwizdkiem posiłki z po-
"d pp. Slcibiflsklego i Krajewsldego . Rzym, 8 k\vietnia... watach. od których az ~nl{. kośclel!1Y sterunku. ' 

sprecyzowania na piśmie SpacJalna służba telegraficzna "Expressu odpadał, przygotowali sobIe Jeszcze Je- p b t t klik 
stawianych p. Kaczkowskńemu zarzu- Z Paryża donoszą że przywódca dną wielką petardę, lecz użycia iej za· d' ~ przy h yc u ar~sz ~k'ro d '~i za. 
t6w. Skutek tego raportu jednak byl ni opo y'j' l ki fA' d I któ T bronił stanowczo policjant oba wiając I ZlCrZy~tyc zwo emu w Zl eg(l 
)c7..ekiwany! Oto obu urzędnikom wy- prz:b~al ~~Sku~acjj :eCa~;~s zm::' się już poważnie o szyby ś~iątyni. ZWyczdJU' ftórzt~po d~c~OdzenIu wst?P 
'oczono sprawę dyscyplinarną. tam wskutek odni'e.sionvch w swoim - Jakto pan się sprzeciwia? "ucz- n:m o al.! zos r. l se złemu w DOW' 

Uznano ich zachowanie za niegrzecz- czasie ran, podczas napadu na niego cić" święto? - wtrącali się starsi. Cle. 

ne, a pracę za nieproduktywną faszystów wloskich. etMi W*"'SB#i*MM?ł§*ii5iI3i&Mii!6&M\WliI!iS!§M't.i!i!it@ 
I obu usunięto z posad. • ''''llilIB __ -------. Wynikł skandal. Poszły listy do pre- Hrabina Esterhazy olira- Poszukuję LETrUSKO III 

zydjum rady ministrów, do ministerstwa dziona" p. O 0)l1li U WwynPa)?ędcdl',a<:b2inpieOkOdjOe 
oświaty, do marszałka sejmu, do prezy- . 
denta Rzeczypospolitej. Sprawa trafiła Wiedeń, 8 kwietnia. z kuchnią, osobny 

f 
caly domek nieda-

na orum sejmowe, gdzie stało się przed Wczoraj w jednym z hotelów na Sem bl l k t k 
miotem Interpelacji poselskiej. Dopiero meringu dokonano Śmiałego włamania. ume owanego W~a~o~~~~:s anK~~_ 

iooe. sullnie triKotinowe I ~ p. 

przyjmule do reperacji. 
ul. 6.go sierp-nia 76, 1ll piętro 
Tanio. bo w prvwatnem mieszlt, 

wówczas p. Kaczkowskt uważał za wła Łupem złodziei padła biżuterja hra- z oddzielnem wejściem t. j. wprost stantynowska 22 
ściwe ustąpić z zajmowanego stanowi-I bIny AntonIny Esterhasowej, która z sieni lub schodów. m. 6, od 8ej rano 

k d Of d d 11 R bl a cto l-ej 1 od fi..ej 
S a. prze stawia wąrtość około 90 tysięcy erty o a m. •• epu tkl do 8· ej wieczór 

NIe powróciło to jednak posad nie- dolarów. pod literamI "s. T." 736 88'9-1O ..... . 
CASINO 

DZiŚ I Poraz ostałni I DZIŚI 
Wielkie arcydzieło frĄt1cuskiel rety"rji, szczyt techniki kinematograficzneJ. 

p-.lężny dramat eg%otyezno-erotycz.uy p t. 

Levv 
Mogol6 

- W rolach głównych: -
Król ekrlUlU. Jl4lwiększy aktor kinematograficzny 

l\Man Mozżuchin 
i Dajwytworniejsza gwiudą ekranu 

Natalja Li.anko 
Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej 

pod dyr. p. Leona Kantora. 

Początek o godz. 4.30. 

c INO 
Jutro Wielka Prem.tera!!! 

Czar hIszpańskiej góralki o płomiennej krwi I namiętnym 
wzroku roztoczy 

"łB _ i ~ .IIIIJ'" 
W wspaniałym, fascynującym film' p. t., 

za 
CASIN 

W Łodzi d. 3.50 miesięcznie. - Znmieis,~ow" 5 zŁ O ł .. ZWYCZAJNE: 16 ~r, za wl~rsz \IIitim.tNWY (na stronie 10 szpalt) W TEKSCIE' BO I III 
miesięcznie, _ ZagraJJicą 7 rJot'lch m:esięC~lIje _ Q OSZen13: ~oa strome 4. szpa!ty), NEKRO~<?CiI I NADESŁANE: 110 gr. ~a'w;ersz młtfmetro .... f(~~y ~~tl:l:r:\~pat't; 
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